
G Ł O S  W A R S Z A W Y

D ZI  A t  A KI  A W O I S N H E ,

FRONT WSCHODNI, W/g komunikatów sowieckich z dni 24 - 27 b. m. wojska 
sowieckie prowadzą pianową i skuteczną ofensywę na 4 odcinkach frontu, mianowicie: 
na froncie środkowego Kaukazu, na południowy zachód od Stalingradu, na froncie środ- 
kowega Donu oraz na zachód od Rżewa i ,w rejonie Wielkich Łuków.

Na froncie środkowego Kaukazu wojska sowieckie przystąpiły do działań ofensyw­
nych dnia 23-ego b, m. Niespodziewanym, silnym uderzeniem przerwano linie niemiec­
kie na południowy wschód od Nalczyka i wyparto doborowe oddziały nieprzyjacielskich 
strzelców górskich w kierunku północnym. Wojska sowieckie posunęły się .naprzód o 
20 do 30 km. zajmując szereg miejscowości, W  ręce Czerwonej, Armii wpadła znaczna 
zdobycz wojenna oraz duża ilość jeńców.

W rejonie Kotelnikowa na południowy zachód od Stalingradu w wielodniowych- 
zaciętych walkach załamały się ataki IV armii niemieckiej, która usiłowała przyjść z*po' 
mocą otoczonej, pod Stalingradem VI, armii gen. von Hotta. Obecnie inicjatywę działania 
przejęła napowrót_ Czerwona Armia i wypiera nieprzyjaciela dalej na. południe po obu 
stronach linii kolejowej Stalingrad-Krąsnodar,

Na froncie środkowego Donu wojska sowieckie przebyły dolychczas 150 do 200 W
1 w wielu punktach przekroczyły granicę Ukrainy. Linia kolejowa Woroneż-Rostów jes 
już opanowana na przestrzeni 100 km. Zacięte walki toczą się w okolicy węzła kolejo' 
wego Millerowi), w połowie drogi między Woroneżem a Rostpwem. Linia kolejowa Stalin- 
grad-Cnarków jest opanowana na przestrzeni 240 km, Zajęto wiele nowych miejscowość* 
m, in. Tarasówkę, Kalczinskaja oraz Malczewskaja, f-5 km. od Millerowa. Czołowe od» 
działy sowieckie minęły Miljerowo od zachodu, zbliżając się na odległość 40 km, do Dańca!

' Na lotnisku obok m. Taczinskaja wojska sowieckie zdobyły 300 nieuszkodzonych samo­
lotów. Tamże zdobyto niemiecki pociąg towarowy z  ładunkiem 50 samolotów,

.W ciągu 15 dni ofensywy na tym odcinku wojska sowieckie zdobyły 172 czołgi,
2 000 dział, 64 000 karabinów, 60 składów,z amunicją i żywnością. Ponadto zniszczono 
133 czołgi oraz 107 samolofóry nieprzyjaciela. Liczba jeńców niemieckich przekroczyła 
już 50 000. Liczba zabitych Niemców jest jeszcze, wyższa,

Komentatorzy brytyjscy podkreślają planowość i skuteczność strategii sowieckiej, 
która nic dozwala Niemcom na zorganizowanie obrony, a nawet na przegrupowanie wojsk. 
Czerwona Armia uderza na Niemców w coraz to nowych punktach i zadaje im olbrzy­
mie straty w materiale wojennym i ludziach. Na skutek tyeh strat kruszeją niemieckie 
stły obronne,

FRONT AFRYKAŃSKI. Rommel wycofuje się w dalszym ciągu. Woiska b ry­
tyjskie staczają walki z tylnymi strażami Roramla w rejonie m. Buerat cl Sun, na zachód 
od zajętej przed kilku dniami miejscowości Syrie, Pod m. Misurata, 2G0 km. na wschód 
od Trypolisu wojska włoskie pośpiesznie przygotowują pas umocnień i pól minowych, 
Zdaniem sprawozdawców brytyjskich Rommel ma zamiar zostawić ped Misurata duże 
siły włoskie (2  lub nawet 3 dywizje), by w ten sposób opóźnić marsz VIII armii.

W Tunisie; bez istotnych zmian. Działalność lotnictwa obu stron nad trójkątem 
Sycylia - Bońe - 1 rypolis^. Amerykanie i Anglicy bombardowali Neapol i lotniska na 
Krecie. Do Malty przybył duży konwój morski, złożony ze statków angielskich, amery­
kańskich i holeńderskich. Konwój nie poniósł żadnych strat i nie był atakowany prześ 
nieprzyjacielskie łodzie podwodne. .__ i.
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S i e  K ć  V* i w sp ó łp racę  z de  G aullem . Je d n a  jes t ty tk ę  d la  n as rzecz  w ażna  p o ­
w iedzia ł Gi ■'•■ to  F ra n c ja  i jej Im perium . J e d e n  ty lk o  m am y cel w y p ęd zić  
z Afryki, a  ' ;pn ie  z F ran c ji.

Z E ś  W i A T A

Im  g o r z e j ,  t y m  w i ę c e j  w y r o k ó w .
VSlfeiseher Beobachter" (Nr. 357, 23 XII 42 r.) donosi: . . _  . .

W  m ieście S ch leiz  sąd skazał n a  śm ierć  o b y w a te la  nieam eekiego za p o tajem - 
a y  h a n d e l m ięsem , a 5-cłu  lanych  na  4 do  7 la t w ięz ien ia . W  V  »edniu odbył się  
J o e e s  n a  podobnym  tle . 2 N iem ców  sk asan o  n a  9 i 10 la t  w ięzien ia . W  In sb ru k *  
zasądzono  3 kob iety  za sk u p y w an ie  żyw ności o d  c h ł o p ó w .  ^ y r o * i  sądow e są nastę- 
uującr .  o k i a  w ięzien ia  i 20 tys. m arek  grzyw ny, 2 la ta  i 1000 marek, pó ł rokta

I Łys i ^ m^ czeeh  od 1 styeznia 1943 r. ma być  w ykonyw ane obuw ie w edług  
ściśle  określonego m odelu.

N a r ó d  f r a n c t t s k i  w a l c z y

"N ow oje  S łow o1' (Nr. 102; 24 XII 42 r.) pisze: .................
A m ery k ań sk ie  gazety  p o d a ją  w iadom ości o p rze rw an iu  k om unikac ji m iędzy  

Pary żem  a M arsy lią , m iędzy  P a ry żem  a B iarritz . . . .  , -
T ass (sow iecka  ag en c ja  te leg ra ficzna) po d a je  w iad o m o ści o k rw aw y ch  n ie ­

pok o jach  w  A vignon, jak  rów nież  o a resz to w an iu  10 tys. Francuzów ,, sy m patyzu ją­
cy ch  z d em o k racją , krążą u p o rczy w e  pog łosk i o a resz to w an iu  S0^ w y ższych  o fice ­
ró w  arm ii francusk ie j i o sad zan iu  ich  w obo zach  ko n cen tracy jn y m i.

B erno  dn ia  23 XII donosi: A resz to w an o  23 o so b y 'w  zw iązku  z zam acham i
bom bow ym i w  V ichy  i C lerm ont. W  P ary żu  rzu co n o  b om bę do re s ta u ra c ji n iem iec­
k iej. 5 o ficerów  zo sta ło  zab itych , a  9 ran iono , 

d r a j c a  L a v > l  o i f i a d c i a :
„Życzym y zw y cięstw a  N iem com . F ra n c ja  p rz e ż y w a  c iężk ie  chw ile , a le  p o d n ies ie  
się w e w sp ó łp racy  z N i*m cam i“

C h c h.R u c h  p a r t y z a n c k i
„W arsc h au e r  ZeUhng" (Nr. 391 20 XII) pisze:

.Zasięg n ieb ezp ie cz eń s tw a  kom unizmu sta je  się dop iero  te ra z  w idocznym  
gdy się  go ‘rozpatru je  z p u n k u  w idzen ia  ekspedycji  k a rnych , k tó re  w obecnym  
roku  by ły  p rzep ro w ad zan e" .  Specja ln ie  s ilny  ru c h  p a rty z an c k i ro zw in ą ł się w  p ro ­
wincji  Szantung, gdzie w a lka  toczy ła  się  p raw ie  p r z e z ' cały  rok. W  ek sp ed y cjach  
ka rnych  musiała b ra ć  udz ia ł  rów nież  i japońska  m arynarka ,  zwłaszcza na  wybrzz-  
ż a ehj O s t r e wołki t rw a ły  rówriUż w  p row incji  Szansi, oraz  we w scnodn ish ,  po łud-  
n . ...Ir, " 'u, i , u Hopei.  O zacię tości  iefa św iauczy  fakt,
żc: trw a ły  one pe łn e  3 n u ss ią iil . H k i |«  p - u i j .  ..uutti Uliiifeiucu tudi<l|« pH .um .- '  
wszystkim przeciw liniom zao p a trzen io w y m  w„,ik a  japońskiego. Na skutek ekspe-

/
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w^ d N i e m c z a  ^  x „  . _  Sąd gpecjalny s M  G d a ń s k u  na Śmierć 2-ch G dad-

szcza»rPo |akdw ^aa ^ ^ ^ g ^ K a U n l n  odbyli rozmową z posłem  czechosłow ac­
kim. ZSRR uznaje kóniecznośó pow stania niepodległej Cjechosł'°™?,C>V . . k  am ery_

— Londyn 26 XII —  W  Dakarze w ylądow ały pierw sze oddziały wojsk: z

kańskich. M oskwa 25 x n  __ w  Sofłi p e s z o n o  w szystkie dzienniki. Szereg osob 
zesłano do obozów koncen tracy jny ih ,

Z K R A J U

P o l s k a  w w a l c e .  . 'V ■'
  jg  XII partyzanci w ysadzili to r kolejowy pod Zwierzyńcem (koło Zamościa).

Tor został ■pegoi'samegtT J^ ia8 8 partyzan ci zniszczyli most kolejowy w miejscowości Piaski 

R “sk ie^ w  ^ o b h zU jZ am ^ cm ). . Bi;od6w działa bardzo aktyw nie szereg grup

^ y We‘!Z?° a ^ 'X I I  dokonany  został- w R em bertow ie  śm iały  zam ach  na  n iem ieck i pociąg 
w oiskow v z am unicją. G ru p a  lu d z i sfe ro ryzow aw szy  w ojskow ą esk o rtę  pociągu , d o k o n a ła  
w łam an ia  do jednego z w agonów . Z ab ran o  k lik a  sk rz y n ek  .z b ro n ią  i am unicją, p raw cy

aap a i^ T l a d i n i i  kolejowe) Brześć-Bsranowiezc czynny [eat tylko jeden tor. Drugi zos-

^ T ^ i ^ r < ^ r r . d , « . y i d ; i . i . ( . -
d a ie sia ona do tk liw ie  w e znak i N iem com . M ieszkanka  wsi W ó lk a  p isze. U naw Co noc 
t o ’coś innego. P a rty za n c i zab ie ra ją  k o lczykow ane św inie, a  N iem com  k o lczyku ;ą  uszy 
Pobili so łty sa  i poszczególnych  ch łopów , k tó rzy  w ysługują  się  N iem com .

„ 2 3  XII zrabow ane zostało przez Niemców targowisko z żyw nością przy ul,
Koszykowej,

T e r r o r  h i i  t l  er  o w s k  i .
— W  B iałym stoku  ro zstrze lan o  n ied aw n o  96 osób, w  tym  36 k ob iet.
—  W  okręgu b ia ło sto ck im  o k u p an t ‘stosu je  w y sied len ia , jako  k a ry  za  n ie d o s ta r­

czen ie  kon tyngentów . O sta tn io  na łożono  k a rę  p u w yższą n a  50 ro d z in , w pow iecie  b ie s -  
kim. Nie zgłosiiy się one do w ładz, — ra to w ?iy  s?ę u c ieczką . , u  t*m

I -uj r  w X̂7<» Lw ow ie w v k rv ta  zo sta ł ■* t iaa  d riikarm a ukxAiU^iLil. P-dbyw* i *
1 aaśd W e X i W ' f o d m w i ,  w jm m m  UUUytj? n J ^ T e g ^ k a c je —rozatrze^
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na 10 125. Ukraińców; w tym 25 policjantów. — We Lwowie i okolicy narasta fala „łapa­
nek" na roboty do Prus. W ywożeni są obok Polaków, również Ukraińcy. — Teatry pol- 
'sk.e są we Lwowie nieczynne, opera dostępna jest tylko dfa Niemców i Ukraińców,

— W Oświęcimiu rozstrzelano w tygodniu przedświątecznym 60 kobiet,
Z a m o j s z c z y z n a .

Miasteczko Krasnystaw podlega od kilku tygodni akcji „wysiedleńczej". W ysiedle­
nia przebiegają w/g. planu samego Himmlera. Olbrzymią część inteligencji miejscowej 
wysiano do Oświęcimia. W szyscy emeryci, odtransportowani zostali do Treblinki Mło 

•dzież zdolną do praoy zabrano do Prus na roboty,
W okolicy Krasnegostawu 9 wsi zostało wysiedlonych. Wyodrębniono spośród lud­

ności kilka grup, a mianowicie: 1). kobiety z dziećmi do łat 2-ch. 2). dzieci od lat 2-cb.
3). mężczyźni i kobiety zdolni do pracy, 4). starcy. Starców mordowano ną miejscu. 
Młodzież wysłano do pracy, do Niemiec. Dzieci w ywieziono' „w nieznanym kierunku*' 
7. praktyki tępienia Żydów polskich łatwa się domyślać możemy co oznacza dla morder­
ców Himmlera ów „niewiadomy kierunek" — widmo Treblinki zaopatrzonej w komory 
parowe., niszczące w ciągu 15 minut 8 tys. łudzi stoi przed oczyma.

Wieś Kitów (pow. Krasnystawski) zastosowała bierny opór; chłopi odmówili opu- 
szazenia gospodarstw. Sprowadzeni SS - ow cy wymordowali akoło 100 gospodarzy w ich 
własnych zagrodach. Tragiczny przykład wsi Kitów dowodzi jasno, że bierny opór jest 
niewystarczającą Icrraą walki w okresie szalejąceg® terroru hitlerowskiego. Chłopi ze wsi 
Kitów i z setek innych wsi Zamojszezyzuy uszliby z żyeiem (przynajmniej znaesna ich 
część), gdyby obok łagodniejszych form walki (jak palenie opuszczonych sadyb, niszczę- 
nie żywego inwentarza) łączyli, się w-grupy partyzanckie. Oddziały czynnej walki, zaopa­
trujące; się w broń w drodze walki z SS-M?.nsami, oddziały partyzanckie, uprzedzające 
o zbliżają, ym się niebezpieczeństwie i przyekodeąće zagrożonym akcja „wysiedleńczą" 
wsiom z orężną pomocą — to obecnie jedyna celowa, skuteczna forma walki.

x  X  X

W powiecie Wiłkomirskim (wileńszczyzna) przeprowadzana jest również akcja 
rugowania Polaków z ich posiadłości. Wysiedlani dostają się do obozów koncentracyj­
nych. Młodzież wysyłana jest do Niemiec na roboty. Wkrótce akcja wysiedleńcza objąć 
ma powiaty: rosiński. kiejdański i poniewski.

■ : • '  J  X . , -  : ; . . '  ’  ' ■

K R O N I K A  W A R S Z A W Y

W a r s z a w a  w w a l c e .
— 19 XII na ul. Freta został zabity żandarm niemiecki.
— W tygodniu przedświątecznym nieznani sprawcy wybili setki szyb w szeregu 

domów zajętych przez Niemców, oraz w sklepach niemieckich,
— 23 XII dokonano śmiałego napadu na niemiecką hurtownię „Elwutea", miesz­

czącą się przy ul. Długiej 19, Zabrano z kasy 36 tys. złotych oraz różne towary ze składów
X  X  X  .

— 23 XII w  Szeregu punktów Warszawy (na Grochówie i w okolicach Dworca, 
Wschodniego) rabowano pasażerom paczkr w trnnv.vajacb.

Dyrekcja zakładów zbrojeniowych „Gerlach" przyznała robotnikom w wywieszo­
nym okólniku płatną tygodniową przerwę, wzamia^ za pracę pofajerantową odbywaną 
przez szereg niedziel poprzednich. Ze zobowiązania nie wywiązano się. Praca trwała bez 
przerwy do 25 XII. Pod naciskiem robotników, dyrekcja zmuszona była wypłacić z kilka 
dpi nadliczbowych, licząc po 150% normalnych stawek.

W listopadzie władze niemtec l.ie zamknęły Bibliotekę .Publiczną. W obawie by 
•:siążka polska mimo likwidacji instytucji nie przenikała do czytelnika— przysłano nową 
instrukcję. Czytamy w niej,, żc: 1). wszelkie magazyny Biblioteki' Pubł. mają b z a r a z  po 
L w iętach  opieczętowane 2). bibliotekarkom, pracującym przy segregowaniu księgozbiorów  
nawet dla siakie książek wypożyczać nie wolno,


